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2 Izby pcslów.
(Telefonem).

W iedeń, 19 października.
W  euyisikłuisyi buldlżetowej na- dEls-i-ejsz/em po- 

gtfo-lz-emiu Iżby posłów  piteamawiwć met ja z K oła 
©oi-srei-ag© ipoMk- wie G+ąlbi-ffeki, Diamaurd, Malta- 
k i  w i oz i Lo-ew-ens-tei-n..

0 uiużhuSt mandctoui pcsslskkh.
(Tel o. k. Bi ui <> .oreap.) 

i W iedeń, 19 ipaiżdlzierniilta.
Konii-sya dla spraw  nietykalnośio, p o seb k io j 

,w daJ-mzyim ©rąiru 'O-bra-kołwaita naid! wtniowkiifm w 
epraw ie iiprawiiieniia byłych pdśłów  Bu.rziv;vla 
> t/u-w. do  w yiktunywtiinia im-alnda/tii.

Prayjebo -wniosek -posła R a a i c h a ,  aiby mo­
wę posila Lodigainainina i- Oniciulia-, iwjldiruikiowad i 
ror/d łiclić  ozłonflcom ik-orrniisyi i, aiby t.omiin, w  
k-uóryim ikoanfeva ima wloiżyć -sipn: woTda-m-e. p rre- 
a-Sużyć o rrz,v -tygodmłe

a UoiiatK! Iro2yir>lanf 
d ii nautzycidl, księży i Koieia-zy.

(Teiefonem).
W 'iedeń, 19 października.

N itłinifcwjkie Z/jednoczenie pnaic-y uoh-walido 
(waz orać ipoiprz-eć . miioisiek pos. Torrischidca, do- 
fea^afikey isię przyznania kolejarzom  k w oty  lOO 
miliuiiów ko ion  na dodatk i. Oo d-o wnios-ku 
po.--. Te-nffła, daiiiagaijąoe-gio ®ię przyznainia kwo- 
fcr bO milionów komom na dóda-tiki drożyźnia-no 
d la  naiiiczyci-eli mcli-wahlo Zjtsd-iiocizcni-o żądać 
p rzek azan ia  w niosku teg o  kom isyi finansow ej. 

. p d y ż  y.ykluczonem  nie jes t, że kw ota ta  okaże 
t>ię za  m ałą.

W ozoruj -oidfbyla się konfej^enicya ;>i-ze-wodnic 
aząc-oga Z-je-dnoozoma -niomi-edKiclh pobłów ehrze- 
jif.yaii.sdvt) SjpoteozpyKjb iz pr&zyidenlbem mini- 

ktirov. -łr Seidłeremi, minastreiii ska-ribu i -z mini- 
&t-ron] oswiut-y. Preizydenit imin-Lstrów -przy-zełył 
ę iięsky  inny,mi wyiphucić d-otet-eik dirożyźniamy 
a l t  k leru  z ikońc.eun -bm. luib iz pociz-ątki-emi l-ielt-o 
pR-dsi z  macą w.sd.o<aapą, oid 1 liipca-.

t  ) się ty.c^y 'jod:atiku dnożyźniamego d la  n au ­
czycieli, oświadc-zyt [prezydent fmiwiota^ótw, że 
fzą  i gotów jest przyznać krajom kw otę 60 ad- 

i  feoiiów, koron na dodatki urożyźniane dla nau­
czycieli.

Pena. II a iu s  e r  -prot-ił o iprzy^pieszenie a^mer- 
gty dłu ty«h oficerów , iktńitfjk rsitma-cdi rur-gę z 
poy Mi odmówieniai jm jódynk'!.

SfefiliBCMflie stesuFikóbł spoisczr-ydi

HiillSiłOUiS I l A m  tf RUdflimtie. polskie w sprawie Legionów.
(Telefonem).

Buaapeszi, 19 paź-dziernMca. 
Riząa w ęgierski otrzym-a-ł za-wiad-o-miiienic-, że 

m inister spraw  zagramiiczaiyoli Itr. C z e t  n i- n 
pnzy/ed-zie 28 bm. do bmidiaipeiszltm, aiby ód-być 
konfe.pm cyę z p o litykam i węgierekiutu

Dnia- 27 bm-. ran-o -przyjodi/ie do  Bukfejpcsatu; 
a-u-atrya-eki -p^ezydiemit -ministrów d-r S e t d l l e i  
w tolwa-rzyistwi-e killkiu im.iini«t-ró'sv resort-Owyoli. 
Po ipoiudini-u teg o  -dniai otBłęefote się ws(})ól na 
radu- m inistrów .

(Telefonem),
W iedeń, 19 października.

Na- w-czora-js/zem -po-siodz/eniu M>v po-słów 
ozes-cy ł-graryiuszc izg4ios.ii. wnioseik, żąidiający 
uregulowania stasutikću- społecznych stanu du- 
Cho n iego , a w rz-w iąiziki’. z tom: 1) Zniesieniu,
pai.iionatiU i z-niesiionia nuleżytoo-Ai-i .za. wjfkony- 
ł>Vi.ui© fiufkcjTj fcaflrt*tMkic».‘ K-siężjr ma oipła- 
ćtw: pa.ii.sit.w-o, t.rJk r5rzęd-n;ików. 2) P.nzy o-bsa- 
ęz -irri! uraędów  ko-ĆM-dny- !i rozyitirz-yigaó ma-ją 
w-, .<anie ikwablika'cy c IcstndyJaita. a ai-e p rzy- 
wi uje linoidaetóa albo- -pnotekcye. 3) Zniesienie 
celiba tu . Kisiężoon nnlwż.y p"zyzain-ć n>ranv-u m -  
Ifioi-ainia ważnytoh ślubów  -mniłżeńslkicih taikżc .po 
jjuiicrci ipierwasoj żony i -puzyję; fu św ięceń fea- 
fe tń ak k m . ł)  '/.niesienie postami«wktfi o- niowar 
Kac <»5- m ałżeństw  c«s(jib, k tó re  ) rz \ jęły w yżsae 
ńwćęi md* luib izło-żyly śl-n/liy uro-c-zyslte. 5) 
W iszydJaie -abi.zędy neli-gijno m ają  -si-ę odbyw ać 
w jeżyku -ojjcizj^styiri w ie rn y # .

W niosek te-n -pmdijTd-sail-i wis-zysey ozio-nlcowie 
fclitlbu agraryu-sz-ow ozp-skic-h, a  w-ie-c i ipo^io-wio 
kls. Yaicók 5 Jad. ZaOi-radnik

PrzwgotoKania wteKie nod Soczn.;
ń ie d e ń , 19 października. 

Tuit-feisze k o ła  -mia-rodia-jn-e otmaiwia-ją żywo 
wiaidonioiść, wodllie- ac-fcóręj sjpra-w&zaarwcy tvt> 
enini -prasy ^ngieliskioj donoszą- że na f  oncie 
włoskim spodziewane są doniesie wypadki, 
które będą mieć rozstrzygające znaczenie dla 
ogólnego położenia wojennego.

W łosi czynią baidzo w ie lk ie  przygotowaniu  
na irc-iicie swoim. Ko-alicya-, o-oeniajją-c -obecną 
wa-żność fruntu  'wło-sdcfego, ulo-SLirazyła W ło­
dkom dastatec-z-uyeh śno-dkaw -pomocnidzyeh, 
zyda-szoza- tęahnii-ctenycilt. . >

iSijffawozaaiwcy a-nigi-ebcy -oiji-isiuiją storizegól-owo 
przyg-otoiwa-nia -wiłoslkie. S fe ry  w-ojlslk-owe w Lon­
dynie sądzą, że w najbliższych dniach rozpo- 
czn.e się ruch na froncie włoskim

Nad Dźwiną
(Tel. o., k. Rittra koresp.).

Petersburg, 19 ipa-źdiziemikr,. 
(Ag. -pet.) Niemcy próbow ali tziu-eić m osty  

przez Dźwi-nę. Art-ykwya rosyjiska natychm iast 
je tzni-szuzyła-.

Wolska nmerykanskiG a> E^onie,
Bern, 19 -pa-ździennika. 

^Bonner Tcgbla-tt* donosi iz (łaneray:
Paaysika agoneya Ila-vasa p rzynosi z W ,v 

sizyaigjbouiiu -naisibępująoe- infomna-eye:
A dm irał ameiryka-ńaki i la y o n  ,uda się d,o Eu­

ropy, ażoby -ponoiziimieć si-ę -z generalnym i otzta- 
baimi Wjorj.dk ikoal'-cyi. M ayon zw iedzi oa-działy 
m ajak, aimoi yka-ńskicih -w -portaich fram-c-uftlkiiicib i 

ngielikiiflh -daioin pozuairtia iwariwków, pośród  
latóryoh ma(?8 w ałczyć -żotourze amerykajis-cy,

W uzupołnioniu informacyj naezjch, 
zamiaszozony ch w porannym numerze 
,-N Reformy1', zamieszczamy następu 
jące szczegóły, dotyczą- e pertraktacyj 
Koła z kr. Ozenikiem. wedle r-lacji 
wa-deńskiego korespondenta „Czasu11;

Woz.oraitj o godz, G ,[M> poł. odby ła  s-i-ę koafe- 
rLucya dołega-tów Koiła po lsk iego  z k-r. C zer­
ninom. W  'konferencyi- wzięli u dzia ł posłow ie 
D aszyński1. Gląblńslk-i, LieibomwaTma, T ertil i T e t­
m ajer. Delegaic-i przedstaw ili żą-da.nia. odnoszą­
ce uię do 'n t'ernow anveh <w Szezypiórni-e, do 
reaktyw ow ania, oficerów i żołnierzy i -zreorga- 
niziowainia- Legiom-ów. Hr. Ozornin -w odpow ie­
dzi zajkomtuBik-owal. że naozelna. kom enda ar- 
lnii w  -zaisadzie z pewnymi w yjątkam i zgo-dziła 
się na -żądania K ola po lsk iego  Pomóważ }e- 
dnalk dPlega-ci o-tetaw iłi p rzy  pełnem uwzględ­
nieniu ,poiStu(laftonv, -dalszy c iąg  ikonfewncwi s. 
kr. Czerni-nem na-s-la-id w przws-złym ta godni u.

W cleputaicyi Koła po lsk iego  o kr. Ozern-na 
nie w-ziął ua-ziału posen J a w o r  s k  i1. Uczynił 
to  za w iedzą i ap robatą  g '1upy ikonserwaityw- 
n-eij która- też  niikoge do depu tacy i -nif ivydele- 
gowak>.

Do-wialditiję się. ż.e k ied y  po-?. Daszyńslki i 
inni przedstaiw ili mi-nistrowi żądania Koła-, irr, 
Ozcuirn za-nwa-żyl. żc ni-r- wszyscy w Kole -ftol- 
skiem t-e żądania piod-zielają. Na to  poseł Gła- 
bnisflei od[X>wiedzirt-ł: »Tydfco poseł Jaiworski
mie podziela-. TTr. Czerni-n odrzekł: »Tak jest!«

W obec tego -siwierdzam, że poseł Jaw o rsk i 
po trtrzyj-eźdia-c do Wiodni-ai -u m inistra kr. Czer­
ni na- nie by l; by i na-to-miast wieczór u referenta 
bar. Andriaiua, a to  na -wyraźne jego zaprosze­
nie Ba-r. And-riaPiowi' pm viadział, <1-1 no z ego on, 
a ni za-dien ininy fconsej^wary-sta.1 udrziału w depM- 
tacyi b rać  n ic  -będzie, a le  nie om aw iał z  nim 
posze7iególnyoh postu la tów . Jednnkże  talk b«ur. 
And-riain-oiwi jak i posłom  T>a-szyńisk;omu i Lie- 
bet-manin-owi iznamą jos-l ogólna opinia poisfła Jaz- 
w.o-nsik'i-ogo. ]  mian-oWi -i©, że je s t -za tern,, aby 
w szystk ie p rzypadk i, w którye-h zaszły  jakieś 
nie-ioga-lmości, -bj^łj' inidywdidual-nie prze-z osobny 
komiltot -zbadanie; naitomia-śt jąsit pnzecicTny wy- 
diHfwarmi ogólnych zanzą^izoń. Jadtiyam e pow o­
dów-, dła k-tóiycłi w  -depuł-aicyi n ie  -wziął -udiziahi, 
iyła. w łaśn ie  oba lwa-, ab y  ni© popad ł w  sprzetK,- 
ność % poglądem  innych posłów ; tesn ibardiziiej 
też w ystrzegał się  obj/iwiflni." sw ojej opinii p o ­
za. depuita-ayą i  u  bar. A iudm na był. jak  pow ła- 
rtŁam. ifcylkn na  jego  wyirsiż.ne życEenie.

I f y u n ih
(Telefonem).

Irloo mChiuin 19 października-. 
Tot-opae B-feiy poliiitycfzme są  izda-nia, że w ra ­

zi© przesi-l-enaia- ikan/oiiei^kiegoi irnie je s t -wykln- 
czionein, iż na urząd kanclerza powołany będzie  
prezydent pierwszej Tzby badeńskiej, ks Bad° 
n u ,  M a k s , -m an-y -z-e s w y e b  -przekonań liberal­
nych. ’

Berlin, 19 październ ika.
Jo ipowroci-e i  .podróży * u  -wis-cJiód- przy jm ie 

c-esarz W-iłholm przywóldieóiw sitroimiotw pai la­
m entu i omowi -z nimii -sytua-ryę w ew nętrzną. 
Przedstawiciele stronnictw większości oświad­
czą cesai zowi niewątpliwie, iż stan  obecnego 
przesilenia nie może dalej trwać.

~u-

Anglia a Norwegia;
Budapeszt, 19 -pazdzeirni-kź: ^ 

>Az E.sit-r -donosi z  K openhagi:
Anglia wypowiedziała z a w a le  z Norwegią 

4 traktaty handlowe w  spmiwie dnlstawy olejów, 
farb, papierni itd .

Z a p d l s ^ a  p o l ity k a  l& ia  
p n i s l r i e ^ © .

Wyclro-dzący wo Lw-owie organ nieioiecki ,,N, 
Leni bu-ige-r Z - ig 11 zam ieszcza p. t. ,.E ,n B at?e lt: 
(Z agadka11) a rty k u ł, ro zo ząsa jący  -kwestyę, dla- 
■cź-go K-otó polskie odstąpiło  od op^-zycyi prze- 
oiwko rządow i. W  arty k u le , iktóry zwrócił uw a­
gę p rasy  lw ow skiej, znajdu jem y zarów no n ie­
k tó re  ciekaw© infam ia cye, jak  c k a ra k tó y -  
-stj-cziiy tok rozum ow ania:

„Cóż się sta ło  — n y ta  niem iecki -organ — 
że tak  nag le  doktomała się zm iana w przekona­
niach polskich śoeyalisłów , ludow ców , a  nade- 
w^zywlko W szechpolaków ? Jeśli przypom nim y 
sobie przoljieg pf litycznych zdarzeń w- o-bozie 
polskim w ciągu ubiegleg© la ta , wówczas o s ta t­
nie słowo w-yizeczotie ]>rzez Polaków  ustam i 
L. łą tk i kiega) i przyłą-czeiue się ich do w iększo­
ści Izby  za  drem  Beidlerem w yda nam sie ciem­
ną zagadką.

„Je ś li taił łagodny  finał w ałki prow adzonej 
przez szereg m iesięcy z takim  rozmachem i ,,snh 
spec-ie polonica.11 m iałby być  celem, to  n iezrozu­

miałą pozostanie rzeczą zmarnowanie czasu, 
rozłam w Kole po-lskiem, w ywołane tein rozbicie 
całkowa*©go zcbranki, wymuszona rezygnaeya 
Bilińskiego i Łazarskiego, ujawni-ona wrśc-ie- 
klo.ść przeciw konsenwatystom i utworzenie no- 
wyvłt ugrujiowań ..narodowej większości” , jako- 
też .ni ędzypn-rtyine-ro klubu11 N'ęno-ętyni zaś 
w św ietle fycn fakiów stale się zarówno 2S ma­
ja, jak 2 września b. r. K-oneetsye bowiem, które 
demokraty©zma większość prezentuje krajowi 
jako zwycięstwo, są zobowiązaniami do tego  
stopnia zrozunralemi same prze* się. że przez 
każdy rząd byłyby uznane —  naw et o wiele ła 
twiej’ bez opozycji Kota. Ze należytośc-i za 
śwhwłczemia wojenno po trzech latach energicz­
nego kołatania będą uwzględniono, że we w ła­
dzach centralnych łaskawie; pomieszczona zo­
stanie pewna lic/.ba polskich referentów', że w 
służbie kolejowej ma-ją nastać ulgi dla polskich 
|vxi:urzędnik.ów' i polskiej służby —  są to wszy- 
srko „zdobycze11, które w  żadnym stosunku r»e 
poz-ostają. do tego wysiłku energii iaki ujawnio­
no leszcze przy sposobności wyboru prezes a 
K oła dla udowodnienia że K oło polskie upra- 
.. ia zasadniczą opnzycyę i zerwuiło ze starą po­

lityką napiwiców.
„Zm-iana, taktyki K-oła polskiego —  wy-woetzi 

„T^einberger Z(g“ dalej — nie da się wytłuma­
czyć również zapewnieniem rządu w ściśle po­
litycznym  zakresie Pod tym względem miał 
rzącł oświnde-/vć. iż ..w' zasadzie11 godzi się na 
cywdluego namiestnika i swTego poparcia —  a 
więc stanowcze zapewnieni* to nie jest —  uży­
czy w sprawne Legionów Te dwa sukcesy je­
dnak w praktyce -zdają sie bardzo ścieśnione. 
Z d-obrze poinformowanego źródła nadchodzi 
wiadomość, że w łaściw ie ma nastąpić podział 
agend w namiostnieiw-ie, a to w taki sposób że 
rządy kraju obejmie namiestnik wraz z referen­
tem militarnym, a oba) znowu pospołu z guber­
natorem Lublina podlegać będą wyższem u woj 
skowemu. Co do Legionów zaś. to rząd zastrzegł 
się, że może co-ś uczynić dopiero za zgodą sprzr ■ 
mierzteń ea.

Przytoczę wszy ie.szcze kilka takich sprzec.z- 
n-o-śei, ,.N. I.embcrger Z lg“ stwuerdza, że człon­
kom p-rezydyium Kola nie przysztoby z latwiością 
wylłórnaczyć ogółowi polskiemu całą sprawę w  
sposób vaevonałny. Głąbiński próbuje uzasadnić 
zmiano fiontu tern. że z Chamem niie dało sie nie 
zrobić i że chciał om powołać ukraińskiego mi­
nistra rodaka. Argument nieprawdziwy i słaby, 
a dla. prestigcn pokkiei poważnej polityki szktv 
di iwy,

„Że także i-mie, ogólow-i zresztą nieznane ar­
gumenty, równie są słane, tego najlepszym  
dowodem okol-ezność, że na posiedzeniu, na 
któreni zapaść miała • najważniejsza w  czasie 
w-iojny uchwała, krwiło się z ogólnej licz,by 70, 
tylko 3(1 czło-nków- Kola: że dalej p o jaw jy  sie 
wnóo-ski by Kola w tej chwili me zapędzano w 
zy-dii*G z--vljow'iązania. lecz by pozostawiono 
c/.ionkoiri swobodę glosowania w- Izbie: że Da- 
szyńs-kii, który jako członek prezydynm konfe­
rował z rządem, zdecydował się pospołu z kon 
Se.iWTatywtą Halllaarem pcustawir w-mosek pr/.e- 
wletóijąey; że aż tylu posłów  polskich uznało 
za o-iipo-wiedn-iej-sze wcale nie przybyć, a. miedzy 
tymi. którzy byli. 7 przeefeż zaprotestowało  
przeciwko wnioskowi o-draczającemu

Dr BeidleT za swe koincosye zażądał od Koła 
polskiego m etylko ^a-w-oitowania prowizorvum 
budżetowego i budżetu, lecz także poparcia hr. 
Czernina w delogacyach Czy tu ma hvć klucz 
rozwiązania zagadki? —  pyta „N i,. Ztg11 —  
W takim zaś razie w.-rtohy dowiedzieć s:e. o jlp 
żądane poparcie odpowiida rezohmymin majo­
wym ?11

\ m m  jftst!
w  Królestwie

W a  r s  z a, w a, 17 pażdzi-r-niika, 
yiEcha uroczystośc i K ościuszko icsldch)■

(djs). .Jak jufe -o temi pisałom , loomitót w yko­
naw czy  obołMUdu Kościii szifcnws1 k i ego czytniił 
fcrudnoścr] udziałow i w-djtska -p-ofelciego w  -urtocay- 
»kiści nanodowTej. Zami-erzony udzia ł diwu kiom- 
pan ij liwoan-wyeli nie dtoseedł do sk u tk u , wsłnt- 
toik o-trriowy k-o-rn-teitu, k tó ry  Sitainnw^isko Siwm-jej 
Tn-W yw-ował t©m, iż u boli ód je s t sprawcą... pr yswa-! 
Inn. że zatem  ofi-eyałne wjmtąp-i-eni© w ojska 
jest niew skaznno.

To te-ż udział s-woj w obch-oldiz-ie, u-iiząid-za/nyin 
pkmw kom itet' ogólny, zaznaczyło  wojajóo dełe- 
W»cyą wyżMzycJi oficerów z brygudv©T«m Jainu- 
f tisęin n a  czole w* urw zysitości uni-werśy.t©- 
Ńkiej, w nabożeństw ie intoOBystefrn av katedrze , 
W p-n^iodzoniu Rody m iejskiej i odsłotnieciu tiaL 
Wiey na p lacu  T eatralnym .

Włw&wwy zaś udział w-z-ięt-o ono w naibożeń- 
8Sw--'e w  kościele gatmi-z-omowy m p m  uh Dłu-
iN -

Prz-ed św-iatynią ustawiła, sie kom pania łJomio- 
rowa, "zr-na -z trzech -sekcyj szkoły  p'odcho-1'ą- 
żych, jednej sekcw; -vko!y jrodofi-csrów i-oddźia- 
ul fiftioip7ny 4■ b,, Oboik deskcwi^Jc prezontu-
jąeoj scę kom panii honoro-w-ej. k tó rą  idlG*w-odz0  

kfunittin M-owd -̂n-iewiiciz. s ta n a ł ko rpus oficerski 
E Jrtiłl:own-iddeta M inkiewiczem na ezełe. oczeku­
j e  pi ..ybyeia itispekto-ra wys-zkolcnia. polskiej 
t a r  zbrojnej, ekSto. Bartlia 

Z elrwiią 1'oz-poczęein nabożeńst wa weszli ofb 
OWu-wle d o  świątyń# i ztiieli m ie jsca  p rzy  głów-

nyun ot-ta,rzu, -oiboik k tó reg o  zebrały się  delegacye 
towairiz^stiw' Ł iou"gan®.a©yti /poł-itycz-nych .nfięs 
dzy -ninvi rejurezentianiai „Ć entrm ń N arodow ego11, 
„Polsk iej Dem-o-kracyi , „K lubu  Pańsitwowców 
Polśicich11 i -i. P rzybyło  rów nież -wi-eiu wzybi-tnych 
p-ol-ityków z  -ob-o-zu akf.ywii-styc-z-nego. K ościół 
w ypełn iły  tłum y pat.ryolyczej publie-z-n-ośe.i.

Nabożeń-sitwio- Rjśwflebniła dyrek-eoerka opery. 
zmJalklomtiita śpiem'a-eizikia. p. Jan-ifta. Konolewicz- 
W ayddw a, k-tóra odm ówiła kom itetow i o-bclro- 
dhiw*einu wzdęcia, ud-zlitału w -n-ąbozcńsitwi© ka,t©- 
drałnem , aby  ucze-sin teyó w nabozeństw ić żoł- 
n-ierskiem. Z glęlw kiem  od-cznicieni bdśpiew itła 
caa  p-rzep-iękurio „ZWmo-waś Many©'1 Stndziońskie- 
go i niat-chnii-oną p-i-eśń kośeiełną nieznanego koon- 
poz.yto<ra XVIII w ieku — po-msizając zebranych 
głęboko p-otęgą sw'©j pieiśnii, Ikm ndto zmami śpie­
wacy p-p. Mnn-elinger Adhm i Do1k» z , a-rtyśei 
opery  w arszaiw -kiej, odśpiewaili pieśni religijne,

Po mszy św. ks. Airtos-ź zd ją ł o rnat i plas-z-ezem 
leg ion isty  pmtódzdainv. wszedł na  kai7.ali,icę. aby 
cześć -złożyć Ko-ści-u-s-zne za to, że sa-m nie zwąt- 
'pit o niep-o-d-leglo-ścii Poteioi i ż.e w iarę tę  tchnął 
We w szystk ich  synów  po-łskie-j ziemi-cy, że pou- 
oaył n ’ais, iż o wolriość wałezyć należy  A ki© ' 
d y  g ło sem  kapłatn-łżo-l-nlierz wołał:

J oo1.]rz, K-oś-ei-uszko, n a  nas z n ieb a11 — w 
oeza/ęh se tek  słuchaczy łzy -zabłysły... Lzy żału, 
że 'Wielki wódiz -nie doczekał cJiwil# odradzaniih 
sie ' li- zy rn y , o k tó re j wiiłność w alczył... Ka- 
pła-ri-żotnierz -z-ape-wnił naczełni-ka -na-rodu, że 
wierni jego  nau-r© wsizyscy Poiaciy m iłow ać bę­
dą Polskę... a km dy  schodfeił z kazal-n-ićy, na 
chórze małż-- -k i oficera .legionów zainiiom-owała 
„B ole coś^ Polskę '... r p-opłynęło d-o niebios b ła­
galnie- „Ojcizyzme. w olność racz n-a-m wrócić P a­
n ie11 z se tek  u-st.

Po nabożeństw ie komipamie legionistów , sto-

iąea przed św ią tyn ią , defilow ała -prized -iirspek- 
Wrern z swoimi dzielnym i dowód-ciami Pubłic®- 
niość WtniSfiła okazyki „Niech żyje w ojsko pot- 
-iki-e’ N iecliaj żyją Tregi-jiny!11.

G Ł ó d ź ,  17 października.. 
/((ź.ŁM iasto I.ód-z i có.ła jegn okolica godnie 

s,tauęfa u sze-regu w ielkich centrów  życia  publi- 
- ' • n e g © ,  e - z c n p - Ą - c - h  i - e - c z i i e ę  K o ś o a u s z i k o w r k ą .  —  

Rozległ) kom ite t obch-odu, p-ud p-rrzew-odmiiotwem 
p ra ła ta  ks. T jinieaiicekiego ‘ od p a ru  m iesięcy 
przyg-oitowywał wszoch-sitaionaiy pjogui-m u-rocay- 
sbośei wr sam em  mieście i w całym  olk-ęgu. u h  - 
zależnie zaś ud teg-u k rzą ta ły  się  różne ló-dzkio 
zrzeszenia około tego, by w s-zczegółowycli ra ­
mach s’w©ich stow arzyszeń tak że  w ystąp ić  z 
w łasnym  w ieczorkiem  uro-CMstym.

Obchód sam  — l^ k  wsizediziej indziej — ta k  
i but-aij m iał p-r-ogram d-wudni-ocwy: nabożeńst-wra 
V"wi©ozorki, jak  gdzieindz-iej — akadem ia , ja k  
w stolicy k ra ju  — k-on-ce-rty łódzkiej orkiesitiry 
sym fonicznej, a niezwrekłym iez punk tem , ja ­
kiego gdzieiiuŁ-iej z pew nśeią zabrakło,, by ła  
oryginalna s-ztóka te a tra ln a  tu te jsze j nauc-zy- 
etólki p. Wojn-aro-w-sikiej, k tó rą  te a tr  Polski g ra ł 
przez ea ły  b ieżący , Wdzień przy nieslabnąeem  
p-owo-d-zeniu (L iteracką ocenę te j newośc-i po- 
mieśe-i-niy w osobnym feljetónie — Przyp. Red ) 
"  Z rzeczy trw aŁ zych  n ad  jednodniow y obcho­
dy zanotow ać należy: przem ianow anie ul. Spa­
cerowej na Aluje Tadeusze K ościuszki, w k tó ­
rych stan ąć  ma po-mnik N aczelnika. Uehw-ałę 
odnośną ’pow'z:ę la  Ił-ada m iejska, na swern my- 
©zysfem posiedzeniu, asygr.u jąc na koszta  w stę­
pne kwo-tę iO tysięcy marek,

TTimirowaiii-o też pam iątkow ą tabli-cę w- h-o- 
winnej- naw ii ko^f* >h im Św Stan^Uiw-a K ostki, 
nad k tó rą  uinieszuzno niew ielki b iust Kościu- 
wki

Gotiwwm natoniiast pomniillde-m poszczycić się 
może n.iea\'ielkie miasteczko fabryczne: K o n ­
s t a n t  y  n ó w, oddalony od Łodzi o 4ó minut 
j-aiz-dy tramwajem elektn  ezanin. Odsłonięcie 
pomnika, nastąpiło 15 b. m.

W P  ia b i a n  i c a  c h. k tó re  również je s ' ju - 
żean cm lrm n  fabryczaiern, odsł-omięt-o tab licę  
am ia tleową. jeed-obnie. ja k  ; w  Z g i e r z  u, k tó ­

ry otozyunai przy te j isiposiooi-ości Orła polskiego 
n-a gm-c-chii maeriistrat-u i -zmienił ra ż w ę  narku  
Król es vvy kiego n  pairk Kościuszku, a ulicę ł ó d z ­
ką n a  uh B erka Joselnw ioza.

D ą b x o w a G ó r n i c z a ,  17 października..
W calem  Zaglębi-u diąbrowuskiem reeznica Ko- 

ściiis-zkow-ska obchodzona b y ła  z  w ie lką  okaza­
łością.

W D ą b r o w i e  G ó r n i c z e j  obchód roz- 
' ocząt siię w niedzielę p rzy  pięknoj deloarae-yi 

uw-ttótteL O godzinie 10 ran-o odpraw ione -zois-taio 
u-oozyste nabożeństw o, przy udziale korporac.yj 
miejisc-uwych, uauz licznej publiczności. Po po­
łudniu  około godziny ł  w yruszył pochód, po- 
p-rzod-zony o rk iestrą  gorniozą. Na o-zel© szły 
izkoły, stfcraż ogniow a, „S okó l“ , skauci, Tow, 

kom itetu  ra-tunkowego, cechy ze sz tandaram i. 
Pochód posuw ał się przy dźw iękach orkiestry od 
kościoła do pom nika K ościuszki, wzniesionego 
pro-wi-zoi'yezinie. U stóp  po-mnika ozekała już 
R ada m iejska z prezydentem  (Lem Piw ow arem  
na oz cle, oraz k ”lko!tysięctzny tłum  pubłi-ozncści, 
Ks. han, M azurkiewicz poświęr.ił pom nik ]>o- 
czem przem-owę w-y-glasii p. I. Zybert, a. po nim 
prezydent Jd  Pnw .w ar-i inż. Gmiłjjn-owski, Po 
-koń ozony eh przę-nówifimach o rk iestra  zainti©-

wała 'nymn „Z dyinem  pożarów 11, które-mu 
..aw tórow aly dwa chóry.

i a r ty a  P . P. S. u rządziła  o 2 godziny' wcze-

^if>hfzania endecyi za granica.
.E cho  PoŁkie* zam ieszcza w numerze z 29 w rze 

snia następujący a rtyku ł:
Rada Polsaj , Zjednoczenia Międzypartyjnego 

cgłosita treściwy, ale bardzo zasadniczy komuni­
kat o polityce, jaką prowadzi Stało się to wskutek 
enorgicznych zapytań ze strony polskiej praej 
demokratycznej- co znaczą rożne niewyraźne t o  
domości o tem, że w Paryżu ukonstytuowało sit 
ciało polityczne, które, chroniąc się pod powagę 
rządów inoCansw zachodni ih, nazwało siebie rzą­
dem narodowym polskim. Rad i Polska Zjednocze­
nia Partyjnego wobec tego wyjaśnia, że to, co po 
wstało w Paryżu, jest to *Koaii*tet narodowy poi- 
sili, mają, y poparcie moralne większości opinii w 
kiaju«. kuny razem z Radą Narodową w Chica­
go jest przedstawicielem Rady Polskiej Zjednocze­
nia Międzypartyjnego w państwach zachodnich. 
Instytucye — oświadcza dalęj komunikat Rady 
Polskiej Zjednoczenia Międzypart;, jm go — mają 
reprezentować wobec mocarstw koalicyi dążenia 
narodu polskiego, oraz zawiadywać organami po­
litycznymi, związanymi a. armią polską

Równocześnie Ruda Polska Zjednoczenia Mię­
dzypartyjnego oświadcza z naciskiem, że nigózia 
ra  emigrac.yi rząd na, odowy nie może powstać 
gdyż nigdzie ui. em igracji niema do tego konie 
cznyeh atrybutów.

To stanowisko — pisze »Echo* — jest zupełnif 
shisznem i dowodziliśmy tego niejednokrotnie za­
równo, jak poważne organy opinii publicznej w 
kraju. Uważając na równi ze wspomnianymi orga 
nami opinii publicznej w kraju, że zasadniczym wa 
rankiem powstania surmii moża być tylko uprzednie 
już istnienie uznanego przez naród rządu, którego 
politykę ma spełniać, występowaliśmy przeciwko 
tworzeniu armii na em igracji bez wyraźnego na U 
mandatu ze strony kraju. Jak  jednak nazwać in 
stytueyę, która twierdzi, że nie jest rządem, alt 
przyznaje sobie wszystkie atrybuty rządu aż d< 
piawa tworzenia armii włącznie? Uwaga, ze ta in 
stytucya ma moralne poparcie większości opinii 
kraju, zakrawa po prostu na drwiny z tej opinii, bo 
przecież trzeba oylc .ż kilku ostrjch  wystąpień w 
prasie, ażeby wogólo dowiedzieć .się czegokolwiek
0 tej insty tucji ^

Jest zupełnie jasne, że mamy w postaci Korni
tetu Narodowego w Paryżu wyraźnie do czynienia 
z ciałem, które nikogo nie reprezentuje, bo niema 
nawet za sobą i ej powagi wyboru partj’jnego ja­
ką, bądź co badź, posiada Rada Polska Zjednocze­
nia Międzypartyjnego. Rada Polska Zjednoczenia 
Międzypartyjnego rczuini- (o doskonałe, ale i ro­
zumie rownoezaśnm ze przeciwko tego rodzaju 
s-fcinozwańczcj polityce może powstać protest tein. 
mocniejszy, że jestośiny już obecnD w momencie, 
w którym, wskutek długiej i żmudnej pracy nad 
budową państy owosci polskiej, tworzy się w War 
szawie naczelna władza narodowa w postaci Rady 
Regencyjnej. Aby zatem up-zedzić ten piotesi, 
'który, podniesiony mocno w kraju, może unkmo 
śliwie wszelką działalność zarówno Rady PoL kvj 
w Petersburgu, jak i jej przed-fawiekli w Paryżu
1 w Cnicagc oświadcza ona, ż - ich działalność 
»nic# paraliżuje w niczem tej państwowotwórczej 
pracy, jaka może być wykonyw aua w kraju przez 
Radę Regencyjną*

Byłoby to siusia©, g-toby Pada Polska Zjedno­
czenia Międzyp irty jpM - i jej ambasady to y łp d y  
się właściwych ram działalnaś-1! emigracyjnej. Mo 
tak nic  jest i wobec lego n w * a  o ę to im b a  do 
Rady Regenc\jncj jest. co najmniej, przedwcze­
sna. Dopiero Rada Rejrcncyjim będzie mogła ece- 
nić. czy istotnie Raka Pol-k.i ze .sw-ami ambasada­
mi nic paraliżuje jej pracy.

PrzypirezczmiY. że na ta k i’ ©świ#dcsd»i© 7c 
strony Bady Regąticrjwpj ni-"1 będzie tjrztdaa zbyt. 
-łługo czoiidć. Konflikt, którego Polska Rad-’ / i “- 
dnoczenia Międzypartyjnego zdaje się nie obaw-nć 
będzie wówczas nieunikniony Nie można bowiem 
sobie wyobrazić, ażeby n ieze-hj i władza narodo­
wa, jaką jest, Rada Rugencj-jna i uznana za taką

- j  ©s-óbny pochód, pray batrdzio szczupłym  u-
'zrinśe ucze-rt-nlków. Niofckmo c z e ^ o u e  sztauliiia^

ry i ctliwągwte z iratpisemi: ..CześA nr-czelniko
w-i11!

Nawftjtihpz, to  jest w poniedziałek, odbyło się  
nubuż.eństaro żałobne dla dziatwy szkolnej, po­
czerń odbył się pochód młodzieży do po-mnilkit, 
gdzie do dziaitwy se^deewne przemówienie o Ety- 
śoi-irezce u i  "głosił p. Łewi-oki.

W  S o s n o w c u  odby ła  się  uroczystość 14 
b. m. Minsto by ło  piękni© ude-koro*wame flagam i 
naradlowena-i i po rtre tam i „K oś^ius^ki11. Na uli­
cach wśwód ożyTU-ioneg-' n ę h u  p u b ]in n o śc i od­
ję ła  s|ę  zbiórka n a  rzecz M acierzy szkolnej 1 
budowy pom nika K ościuszki w V a.rsmwie Po 
uroczj stem  nabożeństw ie, odbytem  p rzy  udzmde 
(tustój-ników micjSf^om-yełi i deleyacyj, młodza© 
ży i ludu roboozeg.. ze sE tandaram i, o rk ie s trą  i 
w łasną strażą  O£po-cnva.«wyruszył po-cliód og-ól- 
oy z kościoła na m iejsce odsłonięcia, pom nika 
' “oha-Yera n-a-rod-uwego. Pom nik s tan ą ł n a  zbiepn 
nli© B-7.eirt>kioj i Nowogdoskiej. A ktu  odsłoinięcitt 
r;ia (kiperńily przem ówńenia przed sta  iwicifelś du- 
ohow ieńs-bwia- i delegata k o m ite tu  obchodow ego,

W południc udbyło się  w  ra-buszu uroozyste 
.osied-z* n ie Rady m iejskiej, a wieczorem w  salł 

mew rob. chrześcijańskich t-earru, pod dyr. Wł. 
Rerną.t-owrieza. Odegram© „Kościuszikę pod Rac 
(ław icam i1' Anczyca. W  poniedziałek w  sali 
teatru ziuiowogo od ojj się uroozysfy  wieczór, 
na nroo-ram któi eir© złożyły  się poważne, pioldhik- 
cye ai-tyst/ezine. nrozimaioome wispółudżiaJoni 
„Lutni11. W-tymże dniu odbjdoeię żatobnę nabo­
żeństwo ®a dusze Kościuszki, przy ii-cranym u- 
dsi-ale Sosnowieckśej fuib-littaiośca

\
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preez, cały naród, zechciała tolerować obok siebie 
jakąś in sty tucję  równorzędną, przyznającą sobie 
takie same praw i, choćby ta insiytucya nawet by­
ła w ybrana na zjezd/.ie narodowej dem okracji w 
Moskwie. Taka to lerancja  ze strony ltady Regen- 
jyjnej nie jest dopuszczalna, bo najbardziej podry­
wałaby jej powagę, a gdy odpowiednie oświadcze­
nie Rady Regencyjnej będzie ogłoszone, wyjaśni 
się ostatecznie sytuacya. Zrozumie wówczas cała 
powszechność emigracyjna, zrozumią nawet naj­
bardziej niewyszkolone jej części, jakiej drogi ma 
się trzymać.

To wszystko, co pisze w swoim komunikacie 
Rada Polska Zje lnoozenia Międzypartyjnego, jest 
próbą obrony sam olzielnij polityki (imigracj i, pro­
wadzonej w imieniu całego narodu. Ta próba mu­
siała zawieść, bo sprawa jest nie do obronienia. 
Tam, gdzie wy stąp uje w imieniu narodu, polityka 
ta  jest samozwańczą, a w właściwej postaci niema 
nawet nozoru p n w a  do >-lgrywuni.i uzurpiwanej 
pi zez siebie loli. J*a to jest jedna tylko radu. Sko­
ordynować swą pracę w zupełności z pracą w k ra­
ju i poddać się woli kraju bez zastrzeżeń.

P ią tek , 19 1’aźdzlc iiiika  1917.

Kronika,
K raków , 19 października.

Wymiana legitymacją chlebowych rozpoczęła się 
dzisiaj w biurach okręgow ych. Członkowie Związ­
ków  ‘spożyw czych o trsyruają nowe ltg itym aeye ró­
wnocześnie z kartam i kontroluem i w dniach 26 L 27 
b. m. W m agistracie dzisiaj odby1 i się konferen- 
cya  z piekarzam i, celem pon  zenia icli,- jak  należy 
stosow ać obowiązujące przepisy przy pr/ojm ow a 
niu nowych zgłoszeń. N iektórzy piekarze agitu ją 
ta  nowym i odbiorcam i, p ła Ą c  po 10 K za legity- 
m acyę, k tóre czasem bezprawnie zatrzym ują. M i' 
g istra t zakazał jednak  wszelkich środków  agitacy j ­
nych d la  zjednyw ania sobie odbiorców i  zagroził 
u tra tą  koncesji oiel.orskiej w razie stw ierdzenia 
w iny.

W  sklepach IłuaJnye.u piekarń w uahzycii dziel- 
idcarh  przyjm owanie zgłoszeń jest zakazano, co 
w ytw orzyło monopol dla m iejscowych piekarzy, 
sprzedających pieczywa często bardzo liche. W ięk­
sza liczba p i e k ł u  była dobrS przeciwwagą piekarń 
gorszych, Które obecnie pozostały tam bez k o n iu  
reneyi.

Brak m ąki i chleba. Do god/.oiy 12 w południe 
dzisiaj m .ig isrra ' 1 rakow&ki n i e  o t r z y m a ł  
j e s  z c z 3 a n i  m a n i  c h l e b o w e j ,  ani 
zawMdomu n h , czy w ogóle dzisiaj m ąka zostanie 
r&zuuną. J-jżeli twejSkie biuro aprow izacyjne mą­
ki potrzebnej dzisiai w [Moludnie nie otrzym a, to 
naieży  być przygotow anym  że ju tro  rano chicha 
w mieście uia będzie, w nocy bowiem praca w pie­
karniach i - , zakazaną.

Opozm ii ie w wjalawuinu i trasporeie m ąki — 
jak  dotąu można było stw ierdzić — poclyodzi obe- 
* uie w y l ą c *  u i e t y l k o  z w i n y  W o ­
j e n n e g o  Z a k ł a d u  o b r o t u  z b o ż e m ,  
albowiem  dli, Kulista, liczącego ponad 200.000 mie­
szkańców, nie nrnżna przecież w ydzielać zapasów 
m ikroskop' uemT porcj urn z dnia na dzień, co w 
rezultacie odbija sio tylko na konsum entach. T akiej 
gospodarki nie widać w żadntm  ifinein mieście.

B rak  również m u li Jo  gotow ania, sprzedaw anej 
w sklepach m iąpki h n a  podstawie kart kon tro l­
nych. W czoraj strony  m ąki tej nie otrzym ały; przy- 
rzeczono im  ty lko , ze może dzisiaj lub ju tro  ją do-

T ak zw.iiie »ogonkw, które znikły już^daw no 
»e sklepów p D k m u ie li, w Ostatnicn dwóch dniach 
znowu się. pojawiły.

W iadom ości osouiste. Nowo m ianow any prezy­
dent krajow ego sądu wyższego w K rakow ie, p. 
W o l t e r ,  obejmie urzędowanie w pierwszych 
dniach listopada o. r.
- Z teatru  im. Ju l. Słowackiego. Dzisiaj po w taiz.i 
tea tr  miejski po raz piąty w tym  sezonie »Nową 
D*'jarirę* J .  słow ackiego  z pp.: R otter, Zahorską, 
Boliką-Grosscrową, oraz pp.: W ęgierka, Feldm a 
nem i Zelwerowiczem w nilach głównych. — Ju tro  
wchodzi na reportom ' nowość, lekka koinedya Hen­
ryka Bernsteina i P io tra  Wolffa pod ty tu łem : »Ni- 
gdy za późno*. W rolach główny:!) w ystępują pp : 
Jarszew ska. R otter, Zarzycka i C zarnecka, oraz 
pp.: Jednow k*r Kos Miski i Jnrniński.

»Nigdy za późno* powtorzone będzie w niedzie­
lę, we w torek i ezw aitek przyszłego tygodnia.

Z teatru  przy ulicy Rajskiej. Dzisiaj »Księżnicz­
ka czardasza* z pp. Wilowsk.ą i Millerem w par- 
tyach głów nych. — Ju tro  pó południu o godzinie 
8 »Dawid C jpperfiel 1*. wieczorein zPiękna Hele­
na*. W o wtoroK, dnia 2:3 h. in.. sztuka Maiięja 
Szukiewicza j,0,i tytuK-m: »t;!eji«. k tóry  zdoto i 
trzecią nagrodę, na konkursie W ydziału 'k ra jow e; 
go w roku 190'3. Konkursowy ten utwór zaleca 
się św ietin  ni językiem , utrzym anym  w kolorycie 
XVII. wieku i jędrnym , potoczystym  wierszem. — 
»Głejt« g rany  nył we Lwowie i Poznaniu.

O Słow ackiego »Krćln Duchu* mówić będzie 
dzisiaj o go Dinie 7 w Dozorom w kollegium w ykła­
dów naukow ych. Rjuok głów ny, linia- A— B, 1. 39. 
U. piętro, redak to r T adeusz D ą b r o w s k i .  P rele­
gent przedstaw i Słow ackiego teoryjj symboliki sło 
iva, craz w yjaśni m otyw y i zasadnicze zagadnienie 
•ierwszego rapsodu. ’

Kursa literackie (ulica §w. A nny 1. 2). Dziń w pią­
tek  piof. dr K o p e r a  mów ić  będzie n a  tem at: 
„Pierw sze dochow ane m alow ania ścienne w Pol­
sce11.

Początek o godzinie 6 wieczorem V stęp 1 K. 
Dia młodzieży uczącej się 50 h.

Z ta rgu . T arg  dzisiejszy odznaczał się zw ykłym  
w ostatnich czasach brakiem  wszy stidch praw ie 
produktów  wiejskich. Nie było m leka, ja j i sera, 
m aiła  nie przeważono n a  m iejskiej wadze dzisiaj 
naw et 20 kg, naw et owoców przyw ieziono nie w ie­
le. Sj.cro było tylko igrzybów , zw łaszcza rydzów, 
była spora iiość, żądano jed n ak  za nie bardzo dro­
go, tak , że po trzebna była inierw eneya kom isarzy 
targow ych. Dużo też sprzedaw ane drobiu, którego 
teraz włościanie nie m ają czem karm ić, w ięc się 
go wyzbj wają. N iedługo jednak  oczywiście i tego 
diobiu nie bodzie. W ogóle ta rg i k rakow skie przed 
staw iają w idok z dnia na dzień smutniejszy.

Rada na zimno. Porów nuj ceny artykułów' żyw­
nościow ych przód wojną z cenam i obecnymi —  a 
będzie ci goTąco!

Z Królestwa Polskiego.
Protest. Z W arsattwy donoszą: Członkowie cen­

tra liz a c ji Ligi Państw ow ości Polskiej wysiali do 
profesora Dembińskiego następujący telegram :

>Niżcj podpisani przesyłają w imieniu Ligi P ań ­
stw owości Polskiej szan. p, profesorowi wyrazy 
głębokiego uznania za pro test przeciwko oszczer­
czej obeldze, rzum nęj na Legiony przez posła W i­
tosa. R afał RaJ/.iwillowicz, \A aclaw Kom arnicki, 
Gustaw Simon, W ito ll Golżyński, W. W D kow skl 
Maryan G retowski, M aryan Kr/.osiniowski, 51. Z. 
B alińsk i, \  N eyrnrun. Sft. św idziuski*.

Napad bandytów  ua kasę gminną. »K uryer War 
jzawsk'i« donosi: We wsi Ręcz,.jaali, w odległości 
m iku wiorst o l W ołynia, oandyri nanadii n a  miej­
scowy urząd g m in m , zastrzelili w ójta, rozsadzili 
dynam item  kasę ogniotrw ałą, zrabowali 20.000 
murek i umknęli, fs lji? ja  przvpuszczenie, że spraw ­
cą lego zuchw ałego rabunku *j.'*t osławiony kerszt 
bunoytów , .Stanisław 'Wieczorek, ki.óry od roku 
pizcszio luąia.aa i r;t'nije vv;oski n.a prawym brzegu 
W kiy . r  -

Z e  ś u r i i a t o .
Protesty . Z W iednia donoszą: Na ręce posła Hal­

lera nadchodzą dzień po dniu liczne pro testy  prze­
ciw znanemu w ystąpieniu posła W itosa w sprawio 
Legionów polskich. P ro testy  te  noszą tysiące p o d  
i isów ze w szystkich w arstw  naszego społeczcń 
stwa.

K arta  na tytoń . Z Wiedeń i  donoszą: Zarząd ty ­
ton iow y postanow ił uregulow ać sprzedaż wyrobów

tom ow ych. Dam  1 stycznia. i DIS roku sprzedaż 
cygar, papierosów “i ty toniu  w fab ryk ich  i tra fi­
kach od by w ab s i ę  loędzio za kartam i poboru. W ła­
dze ,i:I ttii .u i- j o jne  zaj.aają się u s t n i e  w jj.racu- 
wanDin szezegółowy.di postanow ień, gdyż przv 
wprowadzeniu k a rt nu ty to ń  kouiocznjm  je st wzio- 
cie pod uwaąfę szczegdniejszyc.il okoliczności. — 
Przpiiewszy.stkicin spraw ie Iliwy i punktualną' roz­
dział wyrobów tytoniow ych natrafi na nDjoduą 
przeszkodę.

Kieroński przeciwko W  pclsk.ej w R o s ji. —
W ychodzący w Moskwie *13iuletyn< .zarzą lu związ­
ków  wojskowych Polaków , przyniósł w numerze 
9 bardzo charak terystyczną wia,lomość. Oto na 
czchiik sztabu zakom unikował, że L iereński uznał 
za niemożliwe zlegali7,ować obecnie ^Naczelny P ol­
ski K om itet W ykonawczy*, gdyż w yznaczone mu 
przez zjazd w Petersburga zadania przekraczają 
granice, nakraStm o prz.-z r n r t  tym czasow y, a Tfy-
rażające się w zgodzie ua fo rm o w a n iF tjlk o  jedne­
go polskiego k'orpusa«. Rząd tym czasow y nie chce 
się zgodzić, aby  utw orzono w ejsko oarębne ze 
wszystkich Polaków  w arm ii rosyjskiej. W obec fa­
ktu  rego głów nodow odzący ' frontu  zachodniego 
odmówił — mimo *%%%* (łającego telegram u zwierz- 
chniegij wodza —  pow ołania i ustanow ienia pol- 
sk n h  kom* arzy przy sz tabach-arm ii i okręgach 
wojskowych.

»Podając tę sm utną wiadomość. — biada *Riu- 
Ictyn* — ni i możemy ukryć zdziwienia wobec s ta ­
nowiska p. K ioreńskiego w stosunku do w ojsko­
wą ch Polaków, przy istn ieją-ej już d ek larary i rzą­
du tym czasow ego, zapew niającej nam niepodle- 
glośi. i piaw o samool-rcślania*.

Na zapytanie rZnrcądn Związków*, jak  stoi sp ra­
wa apolonizowii. i je-Jungo z. obez twycdi batalio 
nów i jednej z drużyn inżyniersk i’ii w armii d ru ­
giej, naczelnik sztabu 1 pol3k iw o  korpusu odpo- 
wiedzi ił, że projektow ane spolonizowanie tych od­
działów  spotkało  się. z odmową władzy zwierz­
chniej.

T ak  powoli w ji.ania się coraz jaśniej fakt. że 
Rc-sj a, naw et republikańska Ro-^ya, żadnego »woj- 
skn pol.-kicjio* u siebie nie chce.

Miejsce in te rn o w a n ia  c a ra .  D/.i-nniki doniosły, 
iż cara  z rodziną prz-aniosi mo z Toltoiska do Aha 
lad Nazwa mylnie 53© n a .  .Jest- ?o w M ą o 30 kilo­
m etrów  od Tooplska, na w iwym brzag if Irtysza, 
na z;, w ająca się A bałak. Mi ijscowość" ta  słynie 
z kka.-ztoru, w ktorego cerkwi przechowuje się 
obraz .Maiki Bor.idej, od w idu lat uznany, jako cu­
dow ny. Obraz z A balaka corocznie z w ielką uro­
czystością, lałem , na k ilka tygo.ln i przenoszą do 
Tobolska, gdzie go um ieszczają w głów nej cerkwi; 
odwiedza on przjaem  domy znakom itych m ieszkań­

ców, poczem znowu tłumy pątników i duchowień­
stwo. odnoszą obraz do Abałaku. Podczas tych uro­
czystości możne studyować typy i ubiory ludowe. 
Wspomina o rzeczonych uroozjostościach w opi­
sach swoich podroży Humboldt, tudzież polscy 
wjęguancy: pani Kwa Felińska i poeta Gustaw
Zieliński. Klasztor w Abałaku ma oyć teraz mie­
szkaniom cara, ooawny to i znany obyczaj rosyjski 
zamykani., znakomiiszycn więźniów w kias.,to­
rach. Takiemu losowi ulegali: regentka państwa
rosyjskiego, Zofia, siostra Piotra Ł, żona Piotra, 
Eudoxya, at-auo an ostatni Siczy Zaporoskiej, Piotr 
Kalmszewski i liczni inni. ’ (M. D.)
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Odznaczenie. P. Fei lyn tnd W e l f i e ,  kiero­
wnik wąskotorowej kolejki, obejmie nadporucznik 
w Dolinie, został odznaczony za dzielne zaohowa- 
nio się i znakomite wykonywanie służby wobec 
nieprzyjaciela, »Signuin laudis* na wstędze wojen­
nego krzyża zasługi z miee/z.uni i krzyżem Karola.

R epertuar ieatru  miejskiego w K rakow ie 
im. Juliusza Słowackiego.

P ią tek : „N ow a Dęjanira* Ju liusza Słowackiego. 
Sobota: ncw ość p0 raz pjor,vszy: „N igdy za 

p ó źu j“, k o n .cd ja  -w 4 aktach Piotra Wolfa.

Reperlcar niieiskiega teatru łiidowcgo w Krakowie 
W piątek, dnia 19 b. m.: >Księżni:zka czardasza. 
5V sobotę, dnia 29 b. m , o godzinie 3 po połu­

dniu, dla młodzieży szkolusj: »Dawid Copperfield«; 
wieczorem: »Piękna HeDna*.

li  n  m u  i | i n u Ł g i ł jŁ j tm w H r ^ T igsii* a

Gbc^ody Keściuszkowsk^e.
D rugi dzień uroczystości Kościuszkowskich w 

Poznaniu Po niedzielnych, oficyalnych uroczysto­
ściach w Poznaniu, nastąpiły  dalsze ODchody w po­
niedziałek. D nia tego odbyio się o godzinie pół do 
11 przed południom uroczysto nabożeństwo w fa­
rze. Celebrował je w licznej asyście ks. arcybiskup 
Dalbor. 1’o-i.a-aoż uist wio piąnia w ykonał chór pod 
dy rekcyą Ls. Gioburowskiego, pafryotyćzne prze­
mówienie w ygłosił znany kaznodzieja i poseł do 
sejmu, ksiądz proboszcz Lisiecki z Bnina.

Po uroczystości w ypłynęły tysiączne rzesze — 
przeszło 20.000 — wśród śpiewm pieśni narodo­
wych na ulicę i w dwóch pochodach: jeden przez 
Gołębią i św. Marcin, drugi przez Rynek, Nową 
i Aleje, 7,v róeily się ku pomnikowi Jlickiewicza, 
gdzie w ś 'ó d  pieśni narodowy eh w poważnej go ­
dności w szyscy się rokosz?!.

W ieczorem odbyło się w teatrze powtórzenie 
w iecztru  niedzielnego.

Gnieznc Kościuszce. „Dziennik k u jaw sk i’; przy­
nosi następujący opis uroczystości K ościuszkow ­
s k i c h  w Gnieźnie: Niedziela rano. Zahuczały kotły , 
rozegra ły  -się organy potężne i r.iby wśród gr/.tnołu 
delckich dział, pom ruku jaliiejs burzy uderzyły o 
sklepienia s ta re j katedry  nasze drogie hymny na­
rodowe. O toczony asystą opuszczał po celebrze 
presbneiyum  ks. b' kup, a  śpiew potężny budził 
przesz.lość, rzucał wiz.ye przyszłości, zdało się. że 
i inni ludzie zapełniają św iątynię, a  przecież to 
byli ci sami. co zawsze: lud. mieszczaństwo, oby­
w atelstw o, duchow ni ale nasi rojeni na nutę świętą.

Powoli w yludniała się katedra , ulicam i pogw ar 
się robił, przystaw ano przy oknach w ystawow ych, 
rozstrząsano wspomnienia, jak  to  wśród śpiewów 
liturgicznych przy konfesyi św W ojciecha mszę 
św. odpraw iał w eteran czcigodny 7. 63 roku ks. pnn
ł a t  O Cl c V.i: <Vvv lilii ^oltipjłytrU w  lńtxvfiHh KoŚClUSZ-
kowrOPeh, jak  sztar-dary ńarwnekkr.asily stare mu- 
ry chram u dawnego, jak  o nie ud rżało serdeczne, 
gorące słow o kaznodziei k«. p ro f.. Taczaka. A o 
kna były y.Jobiic w obrazjn w nalepki, popiersia, 
zieleń i kolory  czerwony i biały. To święto! —  w o­
lało wszystko — to wielkie święto!

W ieczorem w  sali hotelu Europejskiego «3hyl się 
u roc./js ly  wieczór. Prolog W ilkanowicza, wygłosił 
dr Pvdle\vski. następnie śpiew ał obór pod barm ą 
ks. Tło-czyńskieg'). porzem  śpiewała p. Rogaliń­
ska. śpiew aczka operowa. W ieczór zakończył się 
przem owa m ecenasa K arpińskiego.

K ujaw y Kościuszce. 5Vychodzaey w Inowroela 
win ..PzD-nnik Kujn,wski“ ‘donosi:

Liż w soboto panow ał w Inowrocławiu nie­
zwykły ru-li, W księgarniach nabyw ano tłum nie 
n:ile]il;i. * ’ •'•v zaczęto już dr korować W niedzie­
lę minsio prze.1-tawiało nifzwykły* widok. Nie by­
ło — co prawda, jak — w Poznaniu chorągwi. N a­
tom iast szereg ktrpeów naszych i rzemieślników 
pięknie ustroił swe oktia w ystawow e. Były tam 
«krornne i wiogoj ozdobne. A te w szystkie pomn>tai}f 
z jednego uc/uoia Wieczorem ov dwóch falach ho­
telu Basta odbył się uroczysty obchód na ic-zcść 
K ościoszki.

N aza ju trz  w poniedzia łek  tłu m y  ludności po ­
śpieszyły do kościoła św. Mikołaja i św. Jadw igi. 
Mnóstwo osób nie mogło się nomieścić w świątyni 
i stało  dokoła niej. Uroczyste nabożeństwo odpra- 
tflf k '-  priiat Laubmz. kazanie wygłosi! ks. W'il- 
Kim<. l^raca stanęła prawie wszędzie Mało k tó iy  
sklep b\ ł o tw arty. To leż przez oałv dzień panow ał 
na ulicach nastró j uroczysty i ruch odświętny, k tó  
ry uw ydatn ił sie na zewnątrz, pod wieczór, gdy 
znów na ulicach czas dłuższy w kilku pochodach ( 
rozhrzmiew ala  pieśń narodowa...

Z  L e g io n ć w .
(Koresp. »N. Reformy*).

P r  z e m  y  ś 1, 18 października. 
(Z pobytu hi. Adama Tarnowskiego. — Otucha 
wśród legionistów. Przygotowania do wjmarszu. — 
Zmiany personalne. — lnstytucya „doradców").

C ałodzienny p o b y t h r  A dam a Tarnow skiego 
w obotcie legionowjtmi i w ią z a n e  z jego p rzy ja­
zdem en uncyacjre ówaizesnych jeszcze ty łku kan­
dydatów ' n a  regentów ', a  dzisiaj regentów' ta k ty ­
cznych w sprawi o przyszłej roli korpusu posiłko- 
wego, orciz pow ro tu  tego kewpusu do K rólestw a, 
—  w yw arły  w tu te jszych  kołach w ojskow ych 
jaknailepsze w rażenie, k lęcząca zmoaa oeamo 
toffenia i bezdom ności żoinierwa u stąp iła  m iejsca 
nadziei S otue/.e pod wpłjrwem  prayrzoczeń, że 
„ t T s z y s t k o c o  w l u d  i k i e j  j e s t  m o c y ,  
u c z y n i m y  d l a  o s ią g  n i ę c i a  d l a  W a s  
i o l i  k a d r y  w o j s k a  p o l s k i e g o  a 
K r ó l e s t w i e ,  g d y  n a  p o d s t a w i e  w y ­
r a ź n e g o  b r z m i e n i a  ( p r a w a  s t a n o ­
w i ć  ‘b ę d z i e m y *  n a j w y ż s z ą  w ł a d z e  
p a  li s t  w o w ą  i  R z ą d  p o l s k i  u t w o r z y -  
m y

Pod wpływ em  tycli k rzep iących  słów' ż.cluierz 
poczuł bezsjirzecznie, że dobro O jczyzny i I0 3  

przyszłej arm ii polskiej w jm ag a  od niego no-[ 
wrej jeszcze ofm ry i bojowych dośw iadczeń i 
r o z k a z  w y m a r s z u  spełni ochotnie i ze 
znaną obow iązkow ścin. Rów nocześnie z przy- 
go t o W aniami d o  b lisk iego  w ym arszu  kończy 
się w ew nętrzna reorga.nizacya oddziabiaw. N aete- 
pu ją  zm iany personalne. O sfatnicm i cz.asy opu­
ścił dotyeliuzasow e stanow isko  kom endan t 2 
pu łku  ułanów , m ajo r O s t o j a ,  k tó rego  m iej­
sce za ją ł zastępczo ro tm . Jan. D u n i n - B r  z e -  
z i ó s k  i, d aw n y  k o m en d an t 8 karpack iego  
szw adronu i  uczeptirifc w szystk ich  praw ie wmlk 
„żelaznej" b iy g ad y .

P pu łk . G a l i c a  pow rucil z dłuższego urlopu 
dla rok on w alcsccucyi, ja k o  z.tslępca pu łk . Si- 
koTskicgo.

Do iim ow acyi w' ciotycLczasowym system ie 
legionow ym  zaliczyć na]ęz_y w prow adzenie do 
korpusu  posiłkow ego in s ty lu cy i „d o r a  d- 
? ó w “ rck ru tu jący cli się % pośród oficerów' c. i 
'. arm ii. Rozkazom  Naez<-liiej K om endy A nnii 
ysf.emizowa.no ostatn io  4 posady  doradców', o b ­

sadzając  jo (h ien ia  kap itan an ii (Tiodi K ow alski 
i Gulacliow ski), oua>z dw om a n ad p o iu c  znika mi 
(Trzos i B ogdanow icz), k tó ry m  przyznano pobo- 
ly  o jeden  stop ień  w yższe od p iastow anych  
szarż.

T rzej do radcy  /.naleźli s ię  w 1 pułku a rty łe - 
lyi, pozostającym  pod dow ództw em  m aj. Z agór­
skiego, czw arty  (kap. Golachow ?ki) ma być 
przydzielony do 2-gicj b reg ad y . 7.

Lord Robert C e c i 1 odpowiedział, że roko­
wań takich nie było.

Na dalsze zapy tan ie , ozy rządow i ja d  w ia. 
cbm o, iż podczas feryi pa dam o u fu \ .b ic g .ó ‘ 
niepokojące w iadom ości, że rokow ania tego" ro­
dzaju shę odbyw ały, ośw iadczy! Ceci!, że 
się z m .darzonej sposobności, ab y  rozprószyć 
wszelkie tegc rodzaju  b łędne w yobrażenia.

Na dalsze  jeszcze p y tan ia  odipowucdznl R o i 
bort GecD, źe jasna  i silna odpow iedź W ilsona 
n< notę papieża nic była w ynikiem  porozum ie­
nia z^sojussr.ikam i.

Lord T re a e ll.n  -zapytał, czy rząd angielski 
uznaje odpow iedz ['rezydenta W iDuna za swą 
wda sną.

R obert Cecil zaprzeczył temu.
L otd Trev°!i:iii zaąiytuje dalej, czy rząd za­

mierza udzielić o-dj.>cwic-dzi na notę pap ieża, nn 
co R obert Cecil poprosił o przedłożenie mu 
tego zapytaniu, na piśmie.

Na pytan ie  w spraw ie koofere-ncyi sojuszni-' 
ków  odpowdeó-zial Cecil, żo zjazd sojuszników^ 
w  spraw ie u sta len ia  te ló w  w ojennych odbędzie 
się stosow nie do życzenia rządu rosy jsk iego .

I513»  i? a m fi W B B I 1 W i .
W iedeń. 19 paździem ilza.

W niesiona przez pos. H a l l e r a ,  G 5 t  z a  i 
towr. w' Izbie poselskiej in fc rpe lacya  do prezy- 
demtn. miaisOnirw i mimfetm obrony kra jow ej w 
spraw ie zw alnińnia od w ojska i służby w pospo- 
|:-tem ruszonin esób z  Galicy i zaw iera bardzo 
'•ot(czającą s ta ty s ty k ę  0 0  do  z w ln ie ń  osób z 
G ałicjd zaiidera bardzo  pouezajiicą s ta ty s ty k ę  
c® do zw olnień osob z Galioyi. W  im terpelacyt 
nowiedzianOj że na podstaw ie kon tro li p-rzepro-
v\ \̂«d-rw_ł»nw ntw ott \j. t . 7, ~~p<rvvi «T Łć> vt ^
skieh, k tó iT ch  ł H c  avy.uosi 6,160.000, w c l -  
niono lub do zarolnicinia zatpropoiiowaaiu ty lko  
13.500.Z tej liezbj 6.400 zwolnioiiio ze w zglę­
dów rolniczych, to  znaczy zaledw ie 0.22 p rocen t 
ludności zwolniongi zostało , chociaż w  przy- 
łiliżeniu w s-anijon M ledniu cyfra zwmluień wy- 
n-asd 115.000 osóli. W tych UlibOO m ieści się ii- 
oaba w zyslkm li zwolnień zo służby firnkcyona- 
rrn szy  poariatoayycb. gm innycii, po-rsonalu za­
kładów  gnm m ycl), leka-m -. unojdników  ban- 
kóar i t. p. W  d o d a tk u  z te j liczby zostało 400 
osób i u ż p o w oł a  n y  c‘4  do pełn ien ia  f  hiźti-y.

In te-rpc lacya  w sk az u je , że o łiszar w  tych  tm> 
w ia tach  w ynosi 63 ty? , kim . k w a r . Z a n y ia ć  więc 
ti-z<*Dm w ink iin  sto*- r rk n  s to ją  zawołwiewa wr Ga- 
licyi do 7w o!nicó w ń n j e h  k ra ja c h  m onarch ii 
i ja k  je s t  z a sa d n icz o  t r a k to is a n a  kw osfya  p-ozo- 
s fnw ien ia  s ił  d la  u p ra w y  rok  k n te rre ta o e i za­
p y tu ją ,  ozy  rzą d  je s t  g o tó w  p o le c ić  o rg an o m  
p o d w ład n y m  a ilm in is fra c y jn j n,. ab y  ja k  naj- 
a z \b e ic ; z a ła tw ia n o  pijda-naa o zw oln ien ia  ew en- 
• uliiio pi7.C(llożyć w T/Kio ?f. I j s lk i ;  zw oln ień  we- 
llo  k ra jó w  Iio ronnych .

Atiurc^ia w  Rosyl
(Tel. c. k. B iura k o resp .j

L*>cdyn, 19 j ia ź d z ie ru ik i 
R e u te r  domom z  O desy:
V» Bęsarabii w ybuchły pow ażne niepokoję.- 

Na prow incyi przyszło do  pogrom ów  W  roz­
m aitych  m iastach  przyszło do w ykroczeń z po- 
w o |u  b raku  ch lesa .

A m sien lam , 19 p ażd z io rn ik a . 
iT iin c s*  d o i.oszą z P o te rso u rg a :
J&uuym z najbardzie-j nieiiK>kojącycli o b ja ­

w ów  je s t w zrost anarchii. W iadom ości z pro­
w in c ji codziennie opiew ają gorzej. W łościanie 
za sn u ją  nie ty lko  g ru n ta , ale i dom y i bydle 
w łaśc ic ie li ziem skich. P o d cza s  g d y  w P e te rs ­
b u rg u  życ ie  p rzy n a jm n ie j zc-wnęLnsnic w y g lą d a  
no rm aln ie , to  n ied a le lm  już  od s tU ic "  p a n u ją  
ca łk iem  odn inurne s to su n k i. MHicya po^zukuji 
aż 18.690 zbrodniarzy, k tó rz y  u c iek li z w ię­
zień  p e te rsb u rsk ic h . L iczba  p o d e jrz a n y c h  do ­
m ów  i  k iu b ó w  nocnych  zn aczn ie  się w P e te r s ­
b u rg u  w zm ogła. L u d z ie  o d d a ją  się  g rze w  k a r  
ty . N iepew ność ju tra  i n ie u d o ln o ść  m ilieyi nod- 
k o p u je  m o ra ln o ść .

►ojiWiu. źyflofSRIe id loniłynie.
(Teł. c. k. Biura koresp.j

Berlin, 19 październ ika. 
Biuro W olffa donosi: Dzienniki żydow skie 1 

angielskie donoszą, że w dniu 24 1 25 września' 
bezpośrednio przed żydow skiem  świi-fem po­
jednan ia  przyszło do w ykroczeń przeciw  żydom  
w lo’n(iyńsk 'ej dzieln iej' E as t Em!, k tó re  p rzy ­
b ra ły  form ę pogrom u. Tłum , w którym  znaj­
dow ali się także  żołnierze, znęcał się nad  żyda­
mi pochodzenia rosy jsk iego , wśród k tó rych  
byli także  i żydzi, służący  w w ojsku angiel­
ski cm. W  dorna-ch ż jd o w sk ich  w ybito Stzyby. 
a p rzed  lodzących ulicą żydów  obrzucano obel­
gami i bito. J a k  wiado-nio, pr/.ed k ilku m iesią­
cami przyszło do podobnego pogróm u w Leeds, 
W  E a s t E ira  poheyn ty lk o  z trudem  zapobiegła 
gorszjun jeszcze w ykroczeniom  i gra.bieży. - -  
W inne jest sy ^ iem a tjczu o a iitYseniiclde poJ- 
piIctżanic-Puót* wih.nt orz*.pw ó-L  ■fp^irri-jną an­
gielską, a  azezególme przez p rasr Northc-liffa.

D zien n ik i te  sk-w-a-ju się obecn ie  usjiraw iedli- 
w ić jiog ron iy , donoszn-c, że zy d z i o b rau e a li O 
belgam i ż o łn ie rz y  a ,naie lsk ieh , a  n a w e t s trze la li 
do  nich, D zienn ik i ż y d o w sk ie  o św ia d cz a ją , że 
twiordizesim to  -jest kłam stw om . J e s t  cha-rak te  
LT^lyc-znem, że z pow odu  obecnogo pog rom u  
ty lk o  iodon uczest-nik. a m iannw ii-ie lO -le tn  
chłoui-ec, zo s ta ł u k a ra n y  g rzy w n ą w w y so k o  
ści 7 6  S7.ylinaów.

fii lii ń ii Ł Ib 
(ieJ, c. k. Dura kuiesp.)

Londyn, 19 pażi'zieriiika.
IV Izbic gmin zapy ta ł jeden  z posłów , czy 

rząd wr in teresie  religii i w ogólnym  interesie 
poczyni w porozum ieniu z innymi rządam i so­
juszników  krok i, a b y  p o tę p ić  w sze lk ie  ro k o w a ­
n ia  o  w a ru n k i p o k o jo w e, w y ch o d z ąc e  z W a ty ­
k a n u . w zg lęd m ę p ro w a d zo n e  za  je g o  p o śred n i-  
,m e m .

Wonlczn? i teieśrsffcisK:
:. k. BHita

z drna 19 października,
O stan  banku hipotecznego 

Budapeszt. P rezydent m inistrów  W ncerle o* 
św iad n,.vl w kom isyi fimn-io-n ą  że jego zda* 
up.m łiank b i le lw y  r< wi:lf»t z ’.v*■!;'-<"• n: Jąwy- 
p z ą f i n ?  ; > e - ' u ę [ . " e n t f i  c e i i e r a l T K i  i a j r ! i r - i S -  r  n i - e l i l

w ykaz stanu banku. M lnidcr ma . żc
ten w ykaz podziała uspokajająco , g d jż  uw i­
doczni się z niego, że rozpor/ądzam y  dosrta- 
tocznynii za]>asa.mi -zboża.

Z Izby włoskiej.
Zurych. Izba włoska przystąpiła  do dy.ikusyj 

n a d  prowi/.oryum budżetow enr. '

Odpow iedzi sin y  red ak to r:

M I C H A Ł ,  K 0  N O P  1 Ń S K I.
W jd a n e a :

R U D O L F  O S M A N

P a e i e n k n
•1  ukońcicnTm  kursem  handlowym, 
% d iażsrą  p rak tyką  biurowi), p :sz.t- 
ea  b ieg li n a  m aszynie, posrukuie 
odpowiedniej p-isadr. -  Zgłuszenia 
przyjm uje 4 'lm in is trac y a  ..Nowej 
Hefonuj"1 pod H. S. 343.

UlSi 2 o-

Ds w ynajęcia
»d 1 lislopada lub 1 g iu d n ia  w Fprl- 
rńrzn, ul. A o łłą la ja  1(3, 1 p iętro : 
lioneczne 4 pokoje, knchnia, tazien- 
m , z elektryczuem i przewodanu do 
l.4vł. ill-n ia. W jna je in ca : Krakńw, 
ni. W iślna  1. Pu. Tl piętro, od godz.. 
11 do l a 1/, raco. U.'12 j  2

Osoba
łagodna, in te lig en tn a , w wiekn śre­
dnim. znająca  się na  gospoda'8tw ic 
i kucliai, zarządzi danem  lub zuo- 
V ekuje się dziećmi, r .  Krndynowa. 
Jarosław , nlica K rakzewskiego 15. 

Sil34 3 3

Poszukuję
pokoju  r nseblocfaneB i, z u-
tr^ym aniem  lub bez, z opałem, 
ośw ierieniem  eiektryczuem  lub ga- 
zowem. D zielnica I l i  mb IV. k,{jio- 
fz e n k :  D r D alkiew icz, R etoryka 5. 

9208 ‘J 2

C s o b a  
in te l ig e n tn a

1at 28, re iiyh  uczciwa,
p ra co n i'*  łagodnego us)n)Sobi»nia. 
prawego cha iak te ru . sz a ra  zajęcia 
w eharakterzi kiuczniey. zarządczy- 
m , gospodyni i t. p, Zna uność 
wydaw ani i. gotow ania. lraw ie„zy- 
zny, gospodarstw a m iejskiego i wiej- 
•kiego. f ie ilek tn je  n a  doruy w 
których m ogłaby być dobrze trak to ­
wani.. Bardzo dobre św iad ec tw a .— 
Zgłoszenia pod . 9&15. przTjm uje 
4 d in in istracy a  r N. Hoiorniy“

‘ 3115 2 2

•Poirzelinn bonu
(froeUIanl a dochodząc!- do 4-le- 
tn iego dziecka. Z g ło s ien ia  er1 16 
październ ika  b. r., ul. św U arka 
1. 6, I I  p., ad gndz 3 —5 po peł. 

9053 3 3

Posada
współpracowniczki dla pań 
pły unie mówiących pc niemie­
cku i po polsku od 1-go g ru ­
dnia do obsadzenia. Zgłosze­
nia oraz curriculum  vit;ie na­
leży przesłać pod adresem
. Apteka
Białej.

p e d  L w em "  w
9215 2 4

K i e r o w n i k
fabryk m aszyn żelaznych, ze szko­
łą  przemysłową, znający  bę u a  młv- 
na istw io  i  interesach, drzewnych, 
walny od wojska, żonaty, bezdzi tuy , 
przyjm ie zaraz posado tylko u po­
ważnej Tirmy. Zgłoszenia przyjm u­
je  z grzeczności J. PoasadecKi, Za­
bierzów. 9154 2 2

mmm
zdolną do ekspelpcyi w dziale to­
warów modnych pp sy jn ie  m agazyn 
Joachim a R ingia, nl. Szewska l. T. 

SilSd 2 o

Kapię 
fo tog raficzny  13X18 lub

18X 24 * objektywsm  Ina oez,
drew nianą, najchętn iej k o n strtk cy i 
kw adratuw ej. R eflek tu ję  tylko na 
piorwiizorzędną jakość. Zgt, list. 
pod „ A p ara Ł ’1 przyjm uje Admin. 
„M  R efo rm y1. ’ 8rf44 4 4

So yjynt&cia
z dniem  1 listopada b. r. m ieszka­
nie, składające się z 3 pokoi, kuch­
ni, przedpokoju, z wodociągiem i 
gazem , i w erandy oszklonej, strona  
słoneczna, w Podgórzu, przy ulicy 
Czarnieckiego 10, obok przystanku  
kolei elek trycznej. 9218 2 3

P r a w n ik
k a t ,  w łtd a j. język, niem ieckim , 
wolny od wojska, pc izukuje posady 
m uii. zaraz w mieście lub n a  wsi. 
Zgłoszenia pod Praw nik J. B. 22. 
przyjm uje Adm in. „N. Reform y". 

9209 2 2

B o s £ r * e & u b a
kutrn insm anjr. 5Viadomość:' ul. 
Uatuelicka J. 17, I  p., oficyny.

8901 4 4

Piet A !  „O dm '
jednoroczny, :o sprzedania. Jag ie l- 
icuska d, i  p., na prawo.

9202 5 3

Kto siiiiie życzy
p rzy g o to w a ć  g ru n to w n łr  syna
czy córkę do k tórejkolw iek klasy 
łanow ej lub pierw szej klasy szkół 
średnich, ew entualn ie  dać dzieciom 
słabtzym  d o b rą  n d iu O t  w  n a o .  
k ac b , niech prreśle zgłoszenie 
pod „ P e d a g o g 11 dc A dm inistracyi 
„N. Reform y". 9175 2 3

Kpiiig i płace
najw yższe ceny za brW anty, złoto, 
sreoro, wyroby antyczne. — Józef 
B oil, n l. G rodzka 58. 9101 5 80

Panna
um iejąca gotować, poszukuje posa­
dy do kuchni i gospodarstw a, w do­
m u u wdowca lub starszego k a ­
w alera. Zglo-znn ia  p rzy jm u;e Ad­
m in is tra c ja  ..Nowej Reformy" pod 
„ P r a c a  & 1S4." 9194‘ 2 2

I  £ J t n l P 7 i l  z. e? zam inem , 50 la t, 
Ltóws> ib i* y  żonaty , bezdzietny, 
przyjm ie posadę zaraz. — Zgłosze­
n ia : Schulz Mieczysław, w M ajda­
nie Kolbuszjw skim , p. loco.

9171 3 4

wózelf dziecięcy, używinw, aie
w dobrym btam e. Z głoszeuią pod
..Wózek" nrzyjiuuio A din in iBtr- 
„N. Reform y". 811 4

Kompletne
tirzmlzeiłie młyno

składająca  się z m łynf »elizneg« 
m ara i , Mouaroh", jednej m aszyny 
uniw ersalnej do czy .szczenił zbtiza, 
t  j. * ta ra .u  (tryera), asp irato ia, 
in b i iw ki i t .  d., dwóch cylindrów, 
trzech  e '“watorów. dwóch ślim aków 
i t ra n sm is ji  —* do sprzedania. Ca­
łe nrządzoiiie mało używane.

/g ło szen ia  przyjm uje .-.dm inistr. 
„Nowej Reformy" pod: „M łyn11.

8999 2 5 '

Prawnik
poszukuje lekcyi, także za m ieszka­
nie. Zgłoszenia; Uniwersytet „P ra­
wnik lu34“ . ‘ 9213 2 2

Rutynowana naurzycislka
języka niom ieck:ego udziela lekcyi 
i konw ersacji. W arunk i p rzysto jne, 
chętnie  za obiad. Dl. Berr ardyu >*a 
1. 9, I I  p., Drzwi 19. 2167 4 O

2  j«*Ot, umeDlowanych, z kuchnią 
azową i śwdstłem - ek tr. lnh g a ­

zem. Zgłoszenia pud „H " w Ajca- 
cyi, ul. Szczepańska 9. ęj

Hangniond
m aszyna do p isania, do sprzedania 
LV K sięgarni Poiskiej, nl. S ławkow­
ska 1. 3. 9201 3 3

ŁCijcyj stesegrafii
polskiej oraz niem ieckiej udziela 
się po Cenach przystępnych. W ia ­
domość; h akow, nl. Bonerowska 
1. 14, I  p„ n a  Iowo. 8804 5 6

Kupuję yartiercae
męską, używ aną; płacę najw yższe 
conv. Napisać korespondentkę do 
L. Kchmaasa. Kraków, ul. Sze­
roka I. 22. 8889 7 10

Korescondentka
polsku-nierriiceko-francuijr.il, *.l- św ia­
dectwem  k ilku letn ie j iwAktyki, p i­
sząca b iegle j s  m aszynie, szr  ra od­
powiedniej posady. Zgło-zem a pod

K o r e s p o n d e n t k a "  p r z e j m u j e  A d m i n
"Nowej Reform y". 915Q 3 3

L i l i l M
ia t  38, wolny od wojska, poszukuje 
posady od 1-go listopada 19 L7 r. 
Leśnik, poste re stan te  Kolbuszowa. 

9051 (i 7

[ M c c k i

PiwQC&£e^o
Zbiór ustaw do ogzamiiui Adm ini- 
stra iy ju eg o , do sprzt-dan a. Z g ło­
szenia listowne pod „ U s ta w y  
przyjm uje Adm in. „N. R efo rm y  

9028 (i 7

F a u n i e
( iz r a e l . )  z u k o ń c z o n y m  k u r s e m  bu 
c h n l t e r y i ,  p is z ą c a  b i e g ło  na masz,.- 
i.ie, z n a j ą c a  trochę stenografię  p o l­
s k ą ,  z  3 -m ie s io c z n ą  p r ę k t j  k ą  b iu ­
r o w ą , p o s z u k u j e  o d p o w ie d n ie j  p o ­
sady. Zgłoszenia; F. Bęer, poste 
restan te , Chmielów. 9207 2 2

^ a n i s t k a
"lvpło'nowana nauczycielka m uzyki, 
udziela  lekcy j p ry  na fortepianie i je ­
żyna franouskiepo. W aru n k i przy­
stępne, obetnie za  ubind. Ul. B er­
nu, dyńsk* 1. 9. 11 p. Drzwi 19. 

8880 7 O

z całoroczną p rak ty k ą  sądową. Do­
szukuje pom dy w K r..kow >. Zgło­
szenia pod „B. Z. 2 5 .k 'i  przyjm ie 
biuro ogłoszeń J . llopcasn  i A. Sa­
lomonowej. 91o.(j 3 3

C z ą s c i  d o

maszyn te  szycia
poleca i wszulkin napraw y usku. 
te tzn ia  W. N ie m e tz ,  uiacnanik, 
K ra l ió w , ulica Is arm elicka i. 15* 

łńtei 1
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bezdzietny, la t  42, urzędnik' pań­
stwow y iX  kl. ran g i, n a  1 ierują- 
cem stanow isku, ożeni sję z pannr 
lub bezdzietną wdowa do t& 40, 
posinda:ącą posag ou 20 do 25.000 
keron, v  gotówce lub nientchom o- 
ściach. Auouiu.y pozostaną bez od­
powiedzi. - -  Zginuzenia pod „ W d o ­
w ie c "  przyjm uje Adm inistracyai 
„Nowej Reformy*. 9 i2 1  3 3
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